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dok prawdziwey przyiażni. 
Wizyftko w niey ożywia, zagrze- 
wa, ciefzy, i nowe w cale zdaie 
fię tworżyć iefteftwa. / Niemafz 
nic, coby rzetelny przyiaciel fwe- 
mu przylecielowi odmowił: nie- 
malz nic, czegoby chętnie niepo: 
święcił dla niego. Zadne niebe- 
fpieczeńftwa, żadne przypadki, ża- 
dne przeciwności, nie są uważane: 
famo nawet życie w fzczerey 
przyiażni ieft przyiemną ofiarą. 
Nayczyfif(zy darze. ferca! mausi 
być rownie fpaniałomyślna ta du- 
fza, ktora tego daru- dla drugiey 
nieofzczędza, iak zacna i umieia- 
ca fzacować ten gatunek daniny 
ta, ktora umie przyzwoicie od- 
bierać. „Jakoż nie może być nic 
boleśnieyfzego fercu: przylaznemuy 
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dotkliwemu, fzczeremu, iak kiedy 
natrafi na taki umysł, ktory ro- 
źnemi powabami wciągnie wści- 
fla przyjażń: a potym rożnemi 
pretextami , rożnemi wynalazka« 
mi, zdaie fię chcieć z nayściśley- 
fzych obowiązkow wyfunąc , albo 
dla rożnych pozornych przyczyn 
zimnym okiem przyiaciela odra- 
żać. (Coż mowić o tych dufzach 
frogich niewdzięcznych, ktore dła 
flabości fwoiey, dla boiażni: czyli 
prawdziwey. czy zmyśloney , ufi- 
łuią zrywać węzły przyiaźni? Be- 
zecność tego fzkaradnego i fromo- 
tnego charakteru ci tylko znać 
mogą, ktorzy zręczni fa zdradzać 
Przyiażń: lecz i oni fami czuią 
Naylepiey, że zgryzota fumienia 
myfurowfzym dla nich ieft fędzią, 
rawdziwa tylko cnota zna fmak 
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nieobłudney przyiażni, < Częfte w 
Europie zdurzaia fię przykłady, 
nadzwyczayney przyjazni: ale w 
Indyach tak ieft ta cnota pofpolis 
tą, że Indyanki maią fobie za nay- 
ślachetnieyfzą flawę za iedyną w 
żalach fwoich pociechę, iż, nie: 
chcąc dłużey fmutnego życia pro= 
wadzić po utraceniu tych, ktorym 
. raz przyiaźń przyfięgły, fame 
gwałtem fię cifną-. na ftos zmar- 
łych przyiacioł, i razem z niemi 
giną, Ani perfwazye, ani zakazy 
nie mogą ich witrzymać od tego. 
O. godne fzacunku i poważania O- 
foby, ktore fię z ta zaletą rodzicie! 
Lecz zaręczam, iż każdy bez tey 
cnoty nieludzkie, ale zwierzęce 
życie prowadzi. Kto w przyjaźni 
odpowiadać nieumie, nigdy mieć 
przylacioł dlugo nie może: ro” 
wnych 
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wnych fobie pochlebcow i zdray- 
cow znaydzie, ktorzy wyfzydzić, 
a narefzcie lepiey zmartwić po“ 
trafią. 


Lecz flodka przyiażni!! moia 
Towarzyfzko! ty iefteś moim ob: 
iektem; ty oślodzeniem przykro- 
Ści; twoie chcę wdzięki wyftawić; 
niech kto infzy fzkarady niewdzię* 
czności maluie. Dofyć tey kary 
niewdzięcznym, że ich każdy pak 
cem fkazuie. ‘Takto prawda nie 
zbita, że cnoty fame fobie na- 
groda; gmianych niefzukaią po- 
kłafkow : a wewnętrzne ukonten: 
towanie ftoi za fkarb naydrożfzy. 


Przyiażni ogniwa nic infzego 
nie fa, iak tylko fpoienie zdań ies 
dnomyślne, dobranie fkłonności, 
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i ftofpwność myślenia. A ta zgo- 
dność fpokoyna i przyiemna, kto- 
ra wiąże nierozerwanie przyiacioł 
iet nakfztalt tey maffy, ktora 
tak niedzielnie rzeczy klei, iż w 
fpoieniu nigdy być  rozdwoione 
nie mogą. Szukamy przyiacioł. 
Czemu? bo to naywiękfza ieft 
życia fzczęśliwość pofiadać fzcze- 
rych i wiernych. Należy mowić, 
że wielu ich mamy; ale wierzyć, 
i owfzem być przekonanemi,' że 
ich bardzo fzczupłą liczbę mieć 
można. Jeden lub dwoch ftate- 
cznych, niezawodnych, nieinteree 
fowanych, doświadczonych, to 
iuż fkarb bardzo obfity.  Niekupi 
przyiaciela takiego, ktory wart 


przylaciela mieć tytuł. Nie iet } 
rzecz wcale o dworney przyiaznię * 


ktorey bałwochwalce poty trwa- 


12> 


Td wó 
— 


A m AM 


SF O BOJ 


M 551 8 


lą, poki widzą blafk fzczęścia 3 
lecz o tey ktorey fobie wfzyfcy 
życzą, a rzadcy doftępuią ; po- 
nieważ w rzetelney przyjażni, ro- 
Wnie iak w materyach ktore cią- 
gną do fiebie; ferce lgnie konie- 
cznie do ferca, W. takim gatun= 
ku przyiużni fam widok przyia- 
ciela iet naymilfzyni obiektem ; 
przeświadczenie o iego przychyl- 
ności radością, iego fzczęśliwość 
Tofkofzą. 


Co -zaś przyjaciel nayprzyie- 
nieyfzego mieć może, jeft to; 
kiedy fię fzczerze przyłoży do u- 
zczęśliwienia fwego przylaciela ; 
iedy mu zgryzoty ofłodzi ; kiedy 
lẹ na fam cel niebefpieczeńftw 
varaża, i dzwiga fpolnie los ku 
ufzczęśliwieniu dążący. Co to 
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ieft za przyjaciel ten, ktory chce 
aby wfzyftko dla niego czyniono, 
a on w fwoiey powolności, i niby 
niedołężnosci, zdaje fie bydź ofty- 
glym przyjacielem, albo: raczey 
„umnarlym © Okropnaż to musi być 
rzecz, żyiącemu Śmierć: kiedy 
tey brzydkiey=mary ci fię niwet 
wzdrygaią , ktorzy iey fię wyśli- 
Żnąć nie mogą, 
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